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Y.  K O R E S P O N D E N C J A

W ODPOWIEDZI PROF. J. NOW AKOW I-DŁUŻEW SKIEM U

Zgodnie z zapow iedzią, odpow iadam y tu na list prof. Juliusza N ow aka- 
D łużew skiego zam ieszczony przez nas w  poprzednim  zeszycie PL *. Prof. 
N ow ak-D łużew sk i polem izuje ze zdaniem  E m ila K ipy na tem at zagadek  
z okresu Sejm u W ielkiego, poruszony w  publikacji pod tytu łem  N a m a r­
ginesie  l i tera tury  S e jm u  Wielkiego  *. L ist, jak  w iadom o już z w yw odu P o le­
m isty , w ydrukow aliśm y w  w ersji skróconej (przez sam ego Autora). M imo  
to odpow iadając m usim y naw iązać i do w ersji p ierw otnej, gdyż prof. N o­
w ak-D łużew sk i pisze: ,,[w  w ersji p ierw otnej] skorygow ałem  jego [Kipy] 
tw ierdzenia  w  spraw ie zagadek sejm ow ych w  sposób zasadniczy“, natom iast 
obecnie „[ograniczam  się] do bardzo sum arycznych o nich uw ag“ (s. 347). 
Otóż jest to drobna nieścisłość, a lbow iem  obie w ersje listu, jeśli idzie  
o passus  dotyczący zagadek, pod w zględem  m erytorycznym  niczym  się  od  
sieb ie  nie różnią. To znaczy — obydw ie pozw alają  na poniższy kom entarz.

Ż yw y niepokój prof. N ow aka-D łużew sk iego  budzą dw a sądy Kipy:
1) „[zagadki] nie p rzed staw ia ją ] zapew ne w iększej w artości literack iej“ *;
2) „były [one] najpew niej drukow ane“ 4. N iepokoi także P olem istę to, że Kipa 
przeoczył jego publikację z r. 1950, gdzie prof. N ow ak-D łużew ski og łosił 80 
zagadek, których nie m iał w  sw ej książce z roku 1933.

Jest w ie le  n iew łaściw ości w  postępow aniu  P olem isty , który g łów ny tok  
dyskusyjnej w ypow iedzi K ipy w iąże z m arginaliam i, po to, by zakoń­
czyć list akcentem : „artykułu [Kipy] n ie należa ło  w  ogóle drukow ać ze 
w zględów  rzeczow ych, naukow ych“ (s. 348). Tym czasem  w aga w ypow iedzi 
K ipy w cale nie leży w  przytoczonych sądach, ani w  tym , że autor artykułu  
Na marginesie l i te ra tu ry  S ejm u W ielkiego  n ie znał publikacji prof. N ow aka-  
D łużew skiego z roku 1950. Rdzeń spraw y tkw i zupełnie gdzie indziej. Oto 
jej istota: Kipa, natknąw szy się w  Tekach Skim borow icza na uporządkow a­
ny zbiór zagadek, postu low ał ich k r y t y c z n e  opracow anie i w ydanie. Przy  
okazji w  ten sposób sform ułow ał sw e zastrzeżenia w obec edycji Polem isty:

„W ydanie N ow aka-D łużew skiego nastręcza już na pierw szy rzut oka roz­
m aite zastrzeżenia. N ie w szystko np., co w ydaw ca podaje, jest zagadką [a], 
układ nie został należycie przem yślany [b], w  zbiorze są jaskraw e luki [c],

1 J. N o w a k - D ł u ż e w s k i ,  U w a g i w  sp ra w ie  ar tyku łu  Emila K ip y  
„Na marginesie l i tera tu ry  S e jm u  W ie lk iego“. P a m i ę t n i k  L i t e r a c k i ,  
X L IX , 1958, z. 3. C ytując w  tekście fragm enty  tego listu  podajem y tylko  
strony.

2 E. K i p a ,  Na marginesie  l i te ra tu ry  S e jm u  Wielkiego.  T a m ż e ,  X L VIII, 
1957, z. 1.

9 Tamże,  s. 148.
4 Tamże,  s. 149.
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a popraw ność sam ych tekstów  przedstawia w ie le  do życzenia [d], o co 
zresztą trudno w in ić  w  całości w ydaw cę. A le gorsze to, że od ow ego czasu  
nikt s ię  tym  m ateriałem  bliżej n ie  zainteresow ał i krytycznie go nie roz­
patrzył [e]“ 5.

N a pow yższe zastrzeżenia prof. N ow ak-D łużew ski w  pierw otnej w ersji 
sw ego listu  tak m. in. zareagow ał:

„Autor artykułu łask aw ie  kw alifikuje m oje w ydanie zagadek Sejm u  
Czteroletniego. Sądy tu  są, jak  zw ykle u niego, zryczałtow ane, bez pokrycia  
rzeczow ego w  argum entach, ale za to staw iane w  sposób bezapelacyjnie apo­
dyktyczny. N ie w szystko  — pisze Kipa — jest zagadką (czyżby?). U kład nie 
jest należycie przem yślany (dowody rzeczowe, konkrety!). W zbiorze są 
jaskraw e luki (gdzie te luki są tak jaskrawe?). Popraw ność tekstów  przed­
staw ia w iele do życzenia (gdzie? pod jakim  w zględem ? dokładnie, z tekstam i 
w  ręku!)“.

P oniew aż Kipa na te p ytajn ik i odpowiedzieć, n iestety , nie może, spróbuj­
m y — jako w  rów nej m ierze zaatakow ani — dać argum entację od siebie, 
biorąc już pod uw agę obydw ie publikacje prof. N ow aka-D łużew skiego.

A d  [a]. N ie sposób nazw ać zagadką — naw et w  tym  sensie um ownym , 
jaki przyjm ujem y dla om aw ianych w ierszy — takich np. epigram atów  na 
króla:

Za sw oje p iękne powaby  
U sadzony na tron od baby.
Jeszcze P olacy nie m ieli 
L epszego króla do kądzieli.

Co za nieszczęsna dla narodu dola!
W śród obrad słabość napadła na króla.
U fać należy, że słabość się skróci,
G dy lekarz z radą z Petersburga w r ó c ie.

A d  [b]. Posiadając dla publikacji z r. 1933 część I zbioru, o w yraźnych  
cechach uporządkow anego cyklu (rkps K rasińskich 3418), nie dostrzegł prof. 
N ow ak-D łużew ski w idocznej logiki układu i prze.asow ał go z doraźnie po­
chw yconym i zagadkam i z innych źródeł. D rukując w  r. 1950 kolejne znale­
z isk a 7 (z rkpsu Bibl. Suskiej), które były  now ym i kopiam i, pełniejszym i od 
poprzedniego cyklu, w  dalszym  ciągu potraktow ał zagadki jako luźny zbiór 
epigram atów , bez żadnej koncepcji układu całościow ego.

A d  [с]. Rozpoczynając arytm etykę zagadek, w ypadnie pow tórzyć za Kipą, 
że w  S a tyrze  po l i tyczn e j  ogłosił Polem ista 146 zagadek, nie 161. Różnica 
w ynika z niesłusznego zakw alifikow ania  redakcji obocznych jako w ierszy no­
wych. Prof. N ow ak -D łużew sk i pom nożył ten zasób w  r. 1950 o 79 pozycji (nie

5 Tamże,  s. 148.
e J. N o w a k ,  S a ty ra  po li tyczna  S e jm u  C zteroletn iego  [ =  SP]. Kraków  

1933, s. 207.
7 J. N o w a k - D ł u ż e w s k i ,  P oezja  Se jm u Czteroletniego.  N owe pozycje 

literackie [=  PSC]. P a m i ę t n i k  L i t e r a c k i ,  X LI, 1950, z. 3/4.
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о  80, poniew aż pow tórzona została zagadka nr 58 8), co w  sum ie daje 225 za­
gadek. Pozornie w ięc liczbow o góruje on w  sw ych  publikacjach nad  
w skazanym  przez K ipę rkpsem  z Tek Skim borow icza. A  przecież tak  nie 
jest, bow iem  w ym ien iony rkps zawiera 9 u tw orów  naszem u P olem iście n ie­
znanych. Co w ięcej, ow e utw ory nie w ystęp u ją  n igdzie poza tym  rkpsem  
(nie w ystępują rów nież w  rkpsach, które istn ieją  ponadto, a o których prof. 
N ow ak -D łużew sk i nie wie).

Sw oją drogą aż dziwne, że b a d a c z  z a g a d n i e n i a ,  r e p l i k u j ą c y  
publicznie na uw agi K ipy, nie m iał w  ciągu roku okazji przejrzeć m ateriałów  
(„nie m iałem  m ożności dotarcia do nich“ — p isze P o lem ista  na s. 318) znaj­
dujących się przecież w  W arszawie, w  A rchiw um  G łów nym  A kt D aw nych  
( =  AGAD). Na m arginesie w arto zresztą dodać, że poza publikacjam i prof. 
N ow aka-D łużew sk iego  znanych jest jeszcze 70 zagadek. B ędzie je m ożna  
odczytać z przygotow yw anej obecnie do druku pracy m gra Edmunda R a­
bow i cza.

A d  [d]. O popraw ności przekazów  prof. N ow aka-D łużew sk iego  — choćby  
w  stosunku do tekstów  dyspozycyjnych, które się zachow ały  — m ożna na­
p isać w iele. Autor S a ty ry  po li tycznej  m. in. najchętn iej opuszczał zagadki 
w  rkpsie nie rozwiązane. Z rkpsu Bibl. Jagieł. 3729 (t. 1) opuścił np. zagadkę  
na M ichała K ochanow skiego (inc.: „C notliwych idąc torem “), z rkpsu 4902 —  
zagadkę rozpoczynającą się od słów: „U dałby lep iej sw ą sztukę“. K iedy  
indziej, przedrukowując z rkpsu Bibl. Jagieł. 3589, po łączył dw ie zagadki 
w  je d n ą 9: na M ierzejew skiego, posła podolskiego, i W alew skiego, w ojew od ę  
sieradzkiego (chociaż oba w iersze różniły się m etryczką).

N ajciekaw szą h istorię kryje przecież rkps B ibl. Susk iej oznaczony przez  
P olem istę w  dopełnieniach z r. 1950 (i w  liście) tajem niczą sygn. 22Э. Otóż 
jest to sygnatura podana błędnie. W rkpsach B ibl. Suskiej (AGAD) pod sygn. 
229 znajduje się rkps K arnkow skiego. N atom iast zagadki odnajdujem y pod 
sygn. 297/372 i, w ydaje się, że tylko z tego rkpsu P o lem ista  m ógł korzystać  
D ow ody: 1) Prócz zagadki pierw szej (na N aruszew icza) pozostałe 79 zagadek  
przedrukow anych w  r. 1950 w ystępuje w  rkpsie 297. 2) K olejność zagadek  
w  przedruku ściśle odpowiada ich kolejności w  rkpsie. 3) R ozw iązania za­
gadek są tu identyczne jak w  rkpsie. Tożsam ości m ateria łow ej rkpsu i prze­
druku dowodzą nadto charakterystyczne luki tekstu: np. zagadce trzeciej 
(z serii — na senat) brak tu i tam pierw szego w iersza  (nb. tę w łaśn ie zagadkę 
P olem ista pow tórzył, zapominając, że opublikow ał ją w  w ersji pełnej w  S a ­
ty r ze  politycznej).  Identyfikacja podstaw y filo log icznej drukow anych w  r. 1950 
zagadek w ydaje się w ięc aż nazbyt oczyw ista. K tóż jednak w yjaśni, d laczego  
Polem ista, publikując podówczas teksty, p ow o ływ a ł się  na przedw ojen­
ne notatki, jeśli w iadom o pow szechnie, że rkpsy B ibl. Suskiej są dostępne  
(wraz z katalogiem !) co najm niej od roku 1947? Ł atw iej stw ierdzić, że od 
r. 1947 m inęło bez m ała 12 lat, a prof. N ow ak -D łu żew sk i w ciąż trw a przy  
stanie swoich teczek sprzed drugiej w ojny św iatow ej.

Na zakończenie punktu [d] w skażm y k ilka spośród około 50 m ilczkiem  
przez Polem istę w prowadzonych koniektur oraz popełn ionych błędów.

8 SP, s. 215, PSC, s. 977.
» SP, s. 224, nr 120.
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[1] Ten jeden z a gorliw y, dal tego dow ody [PSC 979]10 
Ten jeden, ż e gorliw y, dał tego dow ody [rkps]

[2] Z P o l a k a  po kozacku chodzi [PSC 980]
Z p o l s k a  po kozacku chodzi [rkps]

[3] Natura w c a l e  upośledziła [PSC 980]
Natura w  c i e l e  upośledziła [rkps]

[4] B yć przyjacielem  sobie j a k  najm ilej [PSC 980]
B yć przyjacielem  sobie najm ilej [rkps]

[5] D l a c z e g o  w am  było n a  p o s ł a  się sadzić [PSC 981]
D o  c z e g o  wam  było n a  p o s ł ó w  się sadzić [rkps]

[6] I r a t u n k u  w ołali, gdy w  ich s t r o n ę  kłu li. [PSC 931]
I r a t u n k i  [!] w ołali, gdy w  ich s t r o n a c h  kłuli, [rkps]

[7] P ierw szą Turczyna godność ma w  nazw isku, [PSC 981]
Przez patryjotyzm  pragnie zaw sze zysku
I sobie dobrze życzy, a k t ó ż  t o  n a g a n  i,
Że o laskę litew ską sw e czyni s t a r a n i e ?
Pierw szą Turczyna godność ma w  s w o i m  nazw isku, [rkps]
Przez patriotyzm  d l a  k r a j u  pragnie tylko zysku  
I sobie dobrze życzy, b o  k t ó ż  t o  n a g a n i a ,
Że o laskę litew ską sw e czyni s t a r a n i a ?

[8] T e g o  n i e  m i ł o ś ć  ojczyzny, zna m iłość współbrata [PSC 983] 
T e n  z n a  m i ł o ś ć  ojczyzny, zna m iłość w spółbrata [rkps]

A d  [e]. Z pow yższych danych w ynika, że prof. N ow ak-D łużew ski rzeczy­
w iście niezbyt krytycznie potraktow ał przekazy rękopiśm ienne dostarczające  
tekstów  zagadek. A  warto dorzucić jeszcze szczegóły następujące: w ydaw ca  
podaje nazw iska bez im ion, m yii adresatów  zagadek, w skazuje sam e urzę­
dy — bez nazw isk (przypadki b. liczne). D ysponuje poza tym znikom ą —  
w  stosunku do znanych obecnie — ilością przekazów  rękopiśm iennych (prof. 
N ow ak-D łużew ski opiera się na o ś m i u  rkpsach, kiedy istn ieje ich p r ó c z  
t e g o  około t r z y d z i e ś c i  — spośród nich siedem  rkpsów zaw iera pełny  
tekst zagadek), rkps zaś Bibl. Suskiej jest najm niej staranny ze w szystk ich  
znanych odpisów zagadek. N atom iast rkps z Tek Skim borowicza, aczkolw iek  
nie w olny od om yłek, jest pozycją w yjątkow ą — żeby już pom inąć jego  
cechy w ym ienione poprzednio — i przez to, że znajdujące się w  nim  kolejne  
O dpow iedzi  na zagadki  stanow ią najpełn iejszy ze znanych kluczy, rozw ią­
zujący w iele  nazw isk i urzędów nie oznaczonych w  innych odpisach. N ic też 
dziw nego, że tak zaintrygow ał Em ila K ipę. Szkoda oczyw iście, że nie za­
interesow ał się nim rów nież prof. N ow ak-D lużew ski. Pozw oliłoby m u to 
uniknąć zbędnych kontrow ersji i n ieostrożnych a k cen tó w u .

R edakcja

10 Liczba przy PSC oznacza tu stronę.
11 Ze Redakcja  nie zamierza w  ten sposób bronić sądów  czy hipotez, k tó­

re okażą się w  pracy Emila K i p y  niesłuszne, tego najlepiej dow odzi za­
m ieszczony w  poprzednim zeszycie PL artykuł G abrieli F r y d r y c h o w i c z  
pt. Na marginesie l i tera tury  S e jm u  Wielkiego.


